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„iPibstał, ś« się spracowali, 
wiosłami robiąc11.

(Ew. illarta. 6, 48.
(Co, co stanowi wjniosłość (Ewangelji, jest pojęcie o bogu, 

ttórego nam prjebstawia nie jato istotę balcto w niebie 
jamiesjtującą lub gbjieś w prjestrjeni się gubiącą, jupełnic 
obojętną na trubności, j jatiemi walcjyć musimy, ale Boga 
nam blijfiego, biorącego ubjiał w naszyci; waltach i cierpie­
niach, wtońcu obbającego jęcie Swe ja jbawienie lubjtości. 
Ten bóg-cjłoroict wibji, tieby wiatr prjcciwny i tieby nam 
cięjto prjychobji wiosłowanie. Tu na jiemi cjęsto napotytamy 
wiatr prjeciwny: jamiast posuwać się naprjób, cofamy się 
wstecj, im barbjiej się wysilamy. © ty, Etóry obbawna po­
chylony nab swemi wiosłami, omblcwasj je jnujenia, ty, 
ttórego łóbj jbaje się stać na miejscu, otwórj ocjy, a ujrjysj

Strajnit pograniejny na postecuntu.

wśrób ciemnej nocy Tego, ttórego pomoc jest ci tal barbjo 
potrjebną! ©n stał na brjegu, bogląbając prjeprawy, oc?e= 
tiwał chwili stosownej, aby się jblijyć, gbyj nie chciał prjy- 
być ani jbyt wcześnie, ani jbyt pójno, a teraj, gby wsjyśtto 
jbawało ci się straconem, władnie teraj ©n się utaję: To 
©n, uspofój się, nie bój się!____________ _____________

Djiesięć lat republift ntemieefiej.
(©otońcjenie).

Jbeę feberacji*)  wyrajiła fonstytucja Weimarsta, bjieląc 
republitę niemieetą na 18 autonomicznych „jicm“ j osobnemi 
parlamentami i prawem własnej polityti wewnętrznej w barbjo 
sjerotim jałresie, równocześnie jebnat ograniczyła te febera- 
tywność w porównaniu j Ujesją monarcl;icjną. prjebewsjyst*  
tiem na miejsce 26 państw jwiąjtowycl; Kjcsjy, wprowabjiła 
fonstytucja tylto 18 jiem autonomicznych, nabto abministrację 
finansową i tolejową ptjeniosła na rjecj rjąbu centralnego, 

w ten sposób równo*  
cjeśnie otwierając bro- 
gę blasilniejszej centra*  
lijacji**)  państwa, ttó*  
ry to proces jest ciągle 
jesjcje w totu, bąjąc bo 
usunięcia nabmiaru u*  
rjębów i jwięfsjonycl; 
prjej to tosjtów pu*  
blicjnycl;, t^óre wytwa­
rza jbyt baleto posu­
nięty feberalijmi

Trjecia funbament 
talna ibea tonstytucji 
Weimarstiej — pań*  
stwa socjalnego, wy­
raziła się w sjeregu po­
stanowień, botycjącyc(> 
praw socjalnych i oby*  
watela, jato to: ubej- 
piecjenie socjalne, pra­
wo bezpłatnej oświaty 
elementarnej, ochrona 
macierzyństwa i bjie- 
ciństwa, prawo bo pra­
cy i t. b.

Konstytucja Wei­
marsta — pob wjglę­
bem prawobawcjym —

*) połączenia jiem. 
*‘)$tupienia wsjyst- 

tich*  bjiałów życia pu­
blicznego; w retach rją= 
bu. 
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ło fcjieło niemal bosfonałe wytrzymało oto bjiesigć lat pró- 
by jycia.

W ciągu tyci; bjiesięciu lat, republiEa niemiecEa prje- 
chobjiła niera? chwile barbjo cijjtie. IDość wymienić powsta- 
nie Eomunistycjne w oatnburgu, puc? nacjonalistycjny najpierw 
w Serlinie, potem taEjc spiseE w Wonachjum, oEupacjj 5a- 
głębia lluł>rv, Eatastrofę inflacji i całe mnóstwo mniejszych, 
ale równie ńiebejpiecjnych trudności i prjesileń. WsjystEie 
te próby republiEa niemiecEa, oparta na fundamencie Eon- 
stytucji WeimarsEiej, wytrzymała, w cjasie jbumiewająco 
ErótEim, wydobywając się ? otchłani ElęsEi wojennej i rewo­
lucji politycjnej, ? powrotem na pojiom wielfiego mocarstwa.

© ile więc pod wjględem utrwalenia i wzmocnienia 
młodej republifi niemiecfiej Eonstytucja Weimarsfa spełniła 
swoje jadania całEowicie, to pod wjględcni tecl)ńifi opartych 
na niej rjądów ofajała ona sjereg błędów i niedostatfów 
na równi ? wsjystEiemi innemi współcjesnemi Eonstytucjami.

PrjedewsjystEiem jasada proporcjonalności wyborów, 
wprowadjona "do tej fonstytucji jafo jedno ? eelów de- 
moEracji, jawiobłą całfowicie, co więcej ofajała się wręc? 
sjfodliwą prjedewsjystfiem dla samej demofracji. Sprzyjając 
bowiem tworjeniu się małych stronnictw, a prje? to odry­
wając cjłonEów parlamentu od naturalnego icl; gruntu, to 
jest od ich masy wyborcjej, proporcjonalność utrudnia, 
a właściwie uniemożliwia rjąby jwartej parlamentarnej 
więfsjości, na jej miejscu stawiając Eoalicje stronnictw two- 
rjone jawsje ? wielEim trudem i na ciśnienia trudniejsjycl; 
i barbjiej obpowiebjialnycl; jagabnień jycia państwowego 
całfowicie niewytrjymałe. (Bby w ciągu 48 lat trwania sta­
rej fonstytucji bismarcEowsfiej stara Kjesja niemiecEa zmie­
niała tylEo ośm rajy swoich Eaiiclerjy, prjycjem ostatniej? 
cjterecb jmieniło się juj w cjasie 'wojny, to w ciągu 10 lat 
trwania fonstytucji WeimarsEiej republiEa niemieefa musiała 
aj jedenaście rajy jmieniać' swoich Eanderjy. ©e dwie cyfry 
charaEteryjują najlepiej ten cięjfi niedostatef fonstytucji 
WeimarsEiej, tfwiący — jaE powiedziano wyjej — prjede- 
wsjystEiem w prjyjętej prje? nią jasabjie proporcjonalności 
reprezentacji parlamentarnej. To tej właśnie w EierunEu jmia- 
ny tej jasady ibą obecnie wysiłEi tyci;, ftórjy pragną 
Eonstytucję Weimarsfą udosEonalić.

Pod wjględem bistorycjno-politycjnym Eonstytucja Wei- 
marsEa jest jaEońcjeniem tego wielfiego procesu, jafi naród 
niemiecEi odbywał od cjasu wojen Kapoleońsficl; w fierunfit 
prjejwycięjenia swej djielnicowości i jjebnocjcnia państ­
wowego. To, co nie udało się rewolucyjnemu parlamentowi 
franEfurcfiemu w roEu 1848, cjego tylEo w cjęści, jaEEoIwief 
jnacjnej, doEonał Sismarcf, to dofońcjyła Eonstytucja Wei­
marsfa, tworjąc jednolite niemiecEie państwo narobowe, Etóre 
Zwartości swojej wewnętrznej i odporności bowiodlo w oEresie 
najtubniejsjych lat powojennych i poElęsfowych, opierając się 
sEutccjnie wsjelEim prądom obśrodEowym, dzielnicowym, 
nawet wręc? separacyjnym.

Konstytucja WeimarsEa ma djisiaj jacieEłych wrogów 
tylEo w nacjonalistycznej prawicy, sfupiającej te właśnie 
Żywioły, Etóre sjybEiemu dojściu do sEutfu i utrzymaniu się 
tej fonstytucji mają do jawdjięcjenia najwięcej, bo wsjystEie 
Zachowane przywileje swojej własności prywatnej i sam faft, 
je prje? fale rewolucji Eomunistycjnej nie jostały one jalane 
i jatopione wtedy, fiedy to prjy wyborach bo 3gromabjenia 
narodowego ofajalo się, je żywioły te mają ja sobą tylEo. 
niecałe djiesięć procent ogółu głosujących obywateli.

To tej nienawiść tej nacjonalistycznej prawicy przeciw 
republice i jej fonstytucji — a prawica ta mimo zwycięstwa 
Żywiołów republifańsfich wzrosła w latach ostatnich poważnie 
w siłę — nie ma i mieć nie moje forjeni ani głębofich, ani 
silnych- £fest ona tylfo jebną j.form walfi o włabję, formą 
o tyle łatwą, je wyjysEującą masy łubowe, ich zupełną 
naiwność w ocenie rjećjywistych sit dziejowych, w niemniejsjej 
jaś mierje ich prjywiąjanie bo jasfrawej teatralno-befora- 
tywnej strony, Etórą rojwija fajba monarchia w przeciwsta­
wieniu bo sjarej i bezbarwnej republifi. Jle rajy jebnaE 
nacjonaliści ^bochobjili bo ubjiału we włabjy, jawsje uzna­
wali Eonstytucję Weimarsfą ? tego prostego powodu, .jeknie 
mogli jej nie ujnać ani ? wewnętrznych ani ? jewnętrjnt-ch 
wjglębow polityęjnyjh-

□ejeli jafiĆolwieE prjewrót politycjny w ogólności, 
a wjnowienie monarchicjne w sjcjególności, obchobją w bji- 

siejsjych Kiemcjech córa? dalej w sferę marjeń i to pomimo 
wspomnianego juj wjrostu wpływów nacjonalistycznych 
w porównaniu bo r. 1919, to główna tego prjycjyna lejy 
w sjybEo i naogót bobrje zrobionej fonstytucji WeimarsEiej.

Z kroniki szkolnej wsi Skurpie.
121 (Ciąg dalszy).

W sobotę po południu dnia 28 marca 1908 roku od­
wiedził szkołę żeńską (Fortbildungsschule) prezydent dr. 
Gramsch z Olsztyna w towarzystwie inspektora, radcy.M.os- 
lęhnera z Działdowa.

Dnia 5. września tegoż roku o godzinie 12 w południe 
spłonęła stodoła ze zbiorem oraz stajnia gospodarza Got- 
liba Mosakowskiego i stodołą chałupnika Karola Kuhna.

Dnia 4 stycznia 1909 roku o godzinie w pół do 7-ej 
spłonęła stodoła gospodarza Karola Krzykowskiego.

Dnia 15 lutego tegoż roku przybyli lekarze: radca dr. 
Solbrig z Olsztyna, państwowy lekarz dr. Fischer z Niborka 
oraz specjalista od choroby jaglicy, dr. Eckart z Działdowa.

Dnia 27 lutego zawarta została umowa najmu 2 izb dla 
trzeciej klasy i trzeciego nauczyciela. Właściciel domu Son- 
topolski miał- otrzymywać 190 marek rocznie.

Dnia 15 kwietnia przybył trzeci nauczyciel August Fehr 
ż powiatu morągskiego i został wprowadzony w urząd. —

Dnia 22 września odbyła się konferencja nauczycielska 
w domu towarzystw A. Jebrama w Działdowie, :pod prze­
wodnictwem inspektora okręgowego ks. Luse z Koszelew. 
Po konferencji uczestnicy spożyli wspólny obiad (po 1 mar­
ka 75 fenigów).

(C. d. n.). Opracowała E. S.-B.

Sprawy polityczne.
Polska. Prasa niemiecka, omawiając obecnie sprawę 

nowych wyborów do. Rady Ligi Narodów, wyraża przeko­
nanie, że Polska zostanie prawdopodobnie wybrana pono­
wnie na członka Rady. Na miejsce Rumunji wejdzie Jugo- 
sławja, a na miejsce C.hili wejdzie inne państwa południo­
wo-amerykańskie.

Konferencja w Hadze. Przedstawiciele państw Francji, 
Włoch, Belgji, Japonji i Anglji doszli ostatecznie do poro­
zumienia w sprawie przyjęcia tak zwanego planu Jounga, 
poczyniono znaczne ustępstwa w zakresie spłat sum przez 
Niemcy. Stresemąnn ogłosił, że przyszłe swe stanowisko 
uzależnia od terminu, w jakim dokonane będzie całkowite 
opuszczenie Nadrenji przez wojska angielskie i francuskie.

Niemcy. Najważniejszym punktem manewrów, jakie się 
niedawno odbyły w Niemczech, było sforsowanie rzeki Ła­
by koło Schoenebeck z udziałem 3 bataljonów pionierów. 
Pod ochroną ognia artylerji zaroiła się nagle rzeka niefo- 
remnemi. gumowemi łodziami. W każdej z tych, nadętych 
powietrzem łodzi przeprawiało się na przeciwległy brzeg 16 
pionierów. Z kolei spuszczono na wodę motorowe pontony, 
które, z nastaniem ciemności, podjechały na wyznaczone 
miejsca i, ustawiwszy się obok siebie, w ciągu 25 minut 
utworzyły masywny most długości prawie pół kilometra. 
W momencie, gdy przez most przejeżdżały pędem samo­
chody pancerne, na rzece pojawił się płonący okręt, uno­
szony przez pęd wprost na, most,, przegradzający rzekę. Na 
dany sygnał most w pośrodku błyskawicznie rozebrano. 
Obie jego połowy, rozwarłszy się, przepuściły ziejący. og­
niem statek, poczem poszczególne części mostu-ustawiły 
się z powrotem obok siebie, umożliwiając w dalszy mciągu 
przerwaną przeprawę wojska. Manewry te były najlepszym 
dowodem gotowości bojowej Niemiec.

Litwa. Litewska gazeta opozycyjna „Darbo Balsaś" 
w- jednym z ostatnich numerów maluje okropną nędzę, jaka 
panuje w północnych powiatach Litwy. .Brak pracy i Chle­
ba. Właściciele, posiadający nawet 30 hektarów ziemi; uda­
ją się do Łotwy w poszukiwaniu zarobku, aby móc wyży­
wić siebie i rodzinę. Większość rolników, spożywa zboże, 
wydawane w bardzo skąpej ilości przez rząd i pola obec­
nie pozostają niezasiane. Ostatnio rząd przystąpił do wy­
dawania krótkoterminowych pożyczek, lecz pobiera za to 
7 procent. Coraz częstsze są wypadki kradzieży i grabieży 
Wśród ludności panuje przygnębienie, gdyż nikt znikąd nie 
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spodziewa się pomocy. Od kwietnia do lipca r. b. zanotoy 
wano na Litwie 11 bankructw, a 4 firmy popadły - w kry­
tyczną sytuację. Zaległości- upadłych firm sięgają około 3' 
miljonów złotych. .W Kownie zbankrutowały 4 firmy, na 
prowincji 7, a popadły w stan krytyczny 4 firmy. W prze­
ciągu ostatniego półrocza rolnicy litewscy -sprzedali prze­
szło 10;-000- koni, które odstawiono przeważnie do Rosji 
Sowieckiej. Powodem masowego' wyzbywania się koni jest 
przeważnie brak paszy.

Turcja. Od dłuższego czasu w Jerozolimie odbywały 
się rozruchy, wywołane przez Arabów przeciwko Żydom, 
skutkiem czego zostało 500 osób zabitych, a 158 rannych. 
Obecnie; jak donoszą gazety, w Jerozolimie i okolicy wy­
buchła wojna domowa. 600,000 Arabów z Hedżasu wystą­
piło przeciwko Żydom, z których mnóstwo zostało zabi­
tych, a całe dzielnice żydowskie spalone. Na pomoc Ży­
dom pośpieszyło 600 żołnierzy angielskich,- którzy częścio­
wo rewolucję stłumili. Powodem rozruchów było to, że An­
glicy pozwolili zamieszkać Arabom w Jerozolimie, skut­
kiem czego zwiększyła się w mieście ludność arabska ó’ 
przeszło 600,000 osób.

Afganistan. Sytuacja w Afganistanie ciągle jest nie­
pewna. Habibullah, który pobił Amanullaha, traci stopnio­
wo popularność, a dezercje żołnierzy w jego wojsku stają 
się coraz częstsze. Także i Nadir Khan, który również ro­
ści pretensje do tronu afgańskiego, znajduje się nie’w lep­
szej sytuacji. Kilku krewnych byłego króla Amanullaha, któ­
rzy pozostali się w Kabulu, są w ostatniej nędzy i zmusze­
ni są żebrać na mieście. Obecnie Nadir Khan, stojący na 
czele armji, liczącej 16,000 ludzi, uzbrojonych nowocześnie, 
przystąpił do energicznego oblegania miasta Gardez, bro- 
nionego przez garnizon Habibullaha, który jednak skłonny 
jest przejść na stronę Nadir Khana. Dokoła Kabulu wzno­
szone są 3 linje okopów celem odparcia spodziewanego 
ataku na stolicę. Habibullah swą nienawiść do rywala o ko­
ronę królewską posunął tak daleko, że pod karą śmierci za­
bronił wymawiania publicznie nazwiska Nadir Khana.

Chiny. W ostatnich czasach rząd chiński zaaresztował 
przeszło 5,000 obywateli Rosji Sowieckiej. Wogóle Chiny 
pośpiesznie przygotowywują się do wojny z Rosją Sowiec­
ką. W tym celu zamówiły w Anglji kanonierek wojennych 
za 11 miljonów dolarów, a na granicę sowiecką ściągają 
200,000-ną armję, uzbrojoną nowocześnie. Dotychczas jed- 
nak poważniejszych potyczek jeszcze nie było. 

RZECZY CIEKAWE.
Mrówki jaKo straż pożarna. Znaną jest powszechnie 

inteligencja mrówek, tych maleńkich stworzonek, które 
posiadają w niejednym kierunku wzorowe, urządzenia prze­
ścigając niekiedy nawet najbardziej nowoczesne urządzenia 
społeczne, na wysokim poziomie kultury stojących narodów. 
Jednym z przyczynków do lepszego poznania tych osobli­
wych żyjątek jest nowe ciekawe odkrycie, jakie ostatnio 
zrobił całkiem przypadkowo dyrektor doświadczalnego In­
stytutu Botanicznego w Fonteneplęau pod Paryżem Michel 
Durant. Przechadzając się pewnego dnia wieczorem po ogro­
dzie, rzucił ogryzek tlejącego jeszcze papierosa, który upadł 
przypadkowo na brzeg rozburzonego przez bawiące się 
dzieci mrowiska — i zauważył, że papieros ten zgasł o wiele 
prędzej niż zazwyczaj. Naprowadziło go to na myśl, że 
prawdopodobnie mrówki przyczyniły się do takiego prędkie­
go ugaszenia ognia w papierosie. To też zaraz na drugi 
dzień zabrał się wspólnie ze znaną przyrodniczką panną 
Combes do doświadczeń w tym kierunku. Maleńki ka­
wałek płonącej świecy, umocowanej na drewnianej desz- 
czułce, wstawili do mrowiska. Tam odrazu zawrzało. Ze 
wszystkich stron pośpieszyły niezliczone kolumny małych 
mrówek, które padły całą siłą na palącą się świeczkę. Wiele 
z nich ginęło w płomieniach, ale nie zrażone tem inne na­
cierały dalej polewając tak długo ogień wydzielonym z siebie 
kwasem mrówczanym, aż zgasł. Wszystko to razem nie 
trwało 2 minuty. W kilka dni później ponowiono doświad­
czenie. Tym razem świeca była większa i płomień silniejszy. 
Okazało się, iż mrówki nie były już tak bardzo wystraszone 
grożącem niebezpieczeństwem. Natychmiast rozpoczęły sy­

stematycznie prowadzoną walkę z- ogniem, przyczem te 
z pośród siebie, które za blisko do płonącego ognia się 
zbliżały, inńe natychmiast ochraniały i od ognia odciągały. 
Ta z zachowaniem wszelkich ostrożności prowadzona akcja 
pożarnicza, w 3 minuty była już ukończona. Następną próbę 
przedsięwzięto dopiero po pewnej dłuższej przerwie, aby 
się przekoriać czy mrówki nie zapomniały przez ten czas 
nabytych doświadczeń. Ku zdumieniu okazało się, iż mrówki 
nie tylko niczego nie zapomniały, ale jakby w międzyczasie 
wyćwiczyły się w gaszeniu ognia. Tak zręcznie wzięły się 
do roboty, że kilka razy wstawione świeczki gasły kolejno 
w czasie 15 — 30 sekund, przyczem nie tylko gasiły pło­
mień, ale nawet same świeczkę z mrowiska wkrótce wy­
ciągnęły.

Gromadne obłąkanie na oceanie. Na kotwicy 
w porcie Neapolu stanął wielki parowiec oceanowy „Vul- 
kania“, przywożący, między innymi, też znaczną partję po­
wracających do ojczyzny emigrantów włoskich. Dziwnym 
trafem pięciu z tych emigrantów z różnych okolic Włoch 
uległo, jeden za drugim, obłąkaniu, gdy parowiec znajdował 
się na pełnym oceanie. Z wielkim trudem zdołali wkońcu 
oficerowie i załoga opanować szaleńców i osadzić ich 
w pięciu oddzielnych kajutach. Zaraz po przybyciu parowca 
do Neapolu przewieziono nieprzyjemnych pasażerów do 
szpitala dla obłąkanych.

Zakup mleka matek w Sowietach po 3 ruble za 
jeden litr. Instytut naukowy ochrony macierzyństwa i nie­
mowląt otworzył przy poradni dla kobiet specjalny gabinet, 
do którego mogą zgłaszać się matki, życzące sprzedawać 
własne mleko. Za mleko matek komisarjat ludowy zdrowia 
płaci po 3 ruble za litr. Skutek tego zarządzenia jest taki, 
iż matki głodzą własne dzieci, albo je porzucają, a dla 
zyskania sowieckich srebrników sprzedają swe mleko insty­
tutowi .ochrony macierzyństwa”.

Oryginalne prawo. W Norwegji istnieje prawo, na 
którego mocy śluby udzielane są przez urzędy stanu cywil­
nego tylko takim dziewczętom, które wykazać się mogą 
świadectwem odpowiedniem, że umieją gotować.

Z podróży po Afryce. Dziennikarz francuski Paulin 
opisuje o swych nadzwyczajnych przygodach w belgijskiem 
Kongo, na rzecz Semliki, wypływającej z jeziora Alberta 
Edwarda. Dla ludzi miejscowość ta jest nader niebezpieczna. 
Tu panuje niepodzielnie straszna mucha tse-tse, wywołująca 
swemi ukłuciami śpiączkę, kończącą się zazwyczaj śmiercią. 
Ludzie więc unikają tych okolic, dzięki czemu zwierzęta 
rozmnażają się bez przeszkód. Paulin wyruszył w podróż 
w górę rzeki Semliki na płaskiej pirodze (łodzi), do której był 
doczepiony motor. Jechało z nim kilku europejczyków 
i murzynów. Nagle szum motoru zbudził krokodyla, wyle­
gującego się na brzegu. Krokodyl, sześć metrów długości, 
śpiesząc do wody, o mało nie wywrócił pirogi. Już myśliwi 
europejczycy chwytali za sztucery, aby zastrzelić zwierzę, 
gdy nagle z przerażeniem dostrzegli, że do wody rzuca się 
tysiące krokodyli. Jest ich taka masa, że zajmują całą rzekę. 
Mniejsze krokodyle sadowią się na grzbietach większych, 
gdyż cała powierzchnia' rzeki zajęta jest już przez gady. 
1 oto przed podróżnikami wstaje ściana skór zielonkawo- 
szarych, tysiące rozdziawionych paszcz czyha na ich żywoty. 
Sytuacja staje się krytyczną. Krokodyle atakują pirogę, pró­
bują ogonami rozbić motor. Strzał pada za strzałem. Już 
dziesiątki bestyj zabito. Na każdego zabitego rzuca się cała 
chmara krokodyli i pożeni go, a ściana ani trochę nie 
zmniejsza się. Nagle na widowni pojawiają się słonie. Olbrzy­
my mają ochotę zażyć chłodnej kąpieli. Całe ich stado 
wchodzi do rzeki i zagradza drogę pirodze. Trzeba zawracać 
Ale styłu ściana krokodyli. Trzeba się przerżnąć przez nią, 
inaczej śmierć. Nadomiar złego, na pomoc krokodylom przy­
chodzą hipopotamy. • Jeden z nich na przestrzeni całej mili 
płynął za pirogą. O godzinie 7 rano do 3 popołudniu pod­
różnicy płynęli w takich warunkach. Gdy wydostali się 
nareszcie na brzeg, wielu poupadało na ziemię bez przy­
tomności z wyczerpania. Jedni tylko murzyni zachowywali 
się zupełnie obojętnie. Oni przywykli do takich podroży. 
Patrzyli nawet na europejczyków z pewnem zadowoleniem, 
uważając że biała rasa nie powinna zbliżać się do tych 
okolic, gdzie znajdują się tajemnicze, święte źródła Nilu 
w pobliżu gór Księżycowych.
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5 fraju i je świata.
D jiałbowo. lX)<xE<xcje minęły, rot -sjBolny rojpocjął 

się. Ra ulicay wibcć mnóstwo młobjiejy sjfolnej. 'Śliaste 
ojywilo się.

— Wyjajb &5iect górnośląsEich-3 jalem i pła*  
ctem objejbjała bjiatwa j Eolonji bo bomów. Ra bworjec 
obprowabjały panie i panowie j Komitetu. Ra pojednanie 
fcjieci obśpieirały pieśń „Riech jyją“. bjieci prjemówił 
setbecjnie p. byreEtor Biebrawa. iDjieci jnacjuie się popra­
wiły, a nieftórym prjybyło 4 Bilo. Prjeb objajbem babał je 
p. br. Kicbel. DjicwcjynEi otrzymały **a  pojednanie bujo cu- 
Eierfów, cjefolabeE, Ewiaty. barwne cl;orągiewfi i EubecjEi 
malowane. WsjystEie bjieci były porjąbnie objiane. ©bwio*  
jła je bo Katowic p. Weissowa. Wsiabły one bo wagonu, 
w Etórym wracała folonja j Rowego Miasta i CibjbarEa.

— W y b o r y bo K a b y M i e j s E i e j. Dnia 6 pajbjier*  
nifa obbębą się wybory do Kaby MiejsEiej. © przygotowaniach 
bo wyborów i złojonych listach napiszemy obszerniej w na­
stępnym numerze. 3a?nac}amy jebnaE, je pojąbane jest, ajeby 
się głosy nie rozproszyły, gbyj w ten sposób mogę wejść 
bo raby nicpojąbane i sjEobłiwe jebnostfi.

— Jataja u świń. U świń p. Kuehmla stwierbjono 
zaraję.

5 powiatu bziałbowsfiego.
KrasnołąEa. U p. 3alewsEiego stwierbzono urjębow*  

nie zarazę u świń.
S i l n a b u r ? a, Etóra przeciągnęła nab Kutfowicami 

i Krasnarjewem, poczyniła buje szEoby.
5 b a l s ? y c h stron.
Kuch oErętowy w © b y n i. U) sobótę bnia 24 

Z. m. prjybyła tu wycieczEa złojona z oEicerów rezerwy z %oc 
runią w liejbie 20 osób, oraz wycieczEa restauratorów 
oEoło 30 osób, obie celem jwiebjenia ©byni. Przybyły bwa 
oEręty „polognc" i „Wirginia11, Etóre zabrały na swój po*  
Ełab 500 emigrantów polsEich- ponabto przybył oEręt z ry*  
jem z 2lfryti, przeznaczonym bla tutejsjej łusjezarni ryju.

Pojnań. Dnia 27 j. m. powstał tu grojny pojarjnie*  
wyjaśnionych botychejas powobów w gmachu WielEopoisfiej 
Jjby Rolniczej, przy ulicy Micfiewicja. tały bach gmachu 
stanął w płomieniach. Dwa obbjiały strajy ogniowej sta*  
neły bo walfi j szalejącym jywiołem. Ra miejsce pojaru 
przybyli równiej prjebstawiciele miasta poznania, ? prejybentem 
KatajsEim na czele.

Sjcjęśliwy sEoE z 4 piętra. W poznaniu bwaj 
bracia Cichoccy posprjecjali się je sobą, prjycjem starsjy 
obiecał młobsjego obić. Mieczysław (młobsjy) j obawy prjeb 
bratem schronił się na bach 4 piętrowej Eamienicy. Wibjąc, 
ij brat jego wyślebjił EryjówEę, powiebjiał mu, je jeśli się 
jblijy bo niego, sEocjy j 4 piętra. Brat starsjy, nie prjypus?*  
ćjajac, ij ten spełni swą grojbę, pobsjebł bo niego. W tej 
chwili jebnaE Mieczysław sfocjył j 4 piętra na bruE pob*  
wórja. Ra sjcjęście nic mu się niestało. ©bniósł tylEo leEEie 
jabraśnięcia.

Cragicjne samobójstwo. W biurje więzienia 
sąbu grobjEiego w Kępnie jnalejiono jwłoEi wojnego Michała 
SarnowsEiego j raną postrzałową w oEolicy serca oraj 
pobwiąjanym bofoła sjyi sznurem, Etóry jebnym Eońcem 
przymocowany był bo ElamEi brjwi wejściowych- ©Eajało się, 
je Sarnowsfi popełnił pewnego robjaju pobwójne samo*  
bójstwo. Rajpierw przywiązał sobie pętlę sjnura boEoła sjyi, 
umocowawszy go uprjebnio bo ElamEi, następnie wystrzałem 
rewolwerowym zranił się niebejpiecjnie w oEolicę serca, 
a pabając, jacieśnił równocześnie pętlę na sjyi, Eońcjąc jycie 
wsEutcE ubusjenia. W ten sposób nawet, gbyby rana po*  
strjałowa nie była śmiertelna, SarnowsEi nie usjebłby j jy*  
ciem, prjycjyna tragiejnej śmierci SarnowsEiego świabejy 
bobitnie o jego wielfiej sumienności i obowiąjEowości. Mia*  
nowicie Eilfa bni temu ucieEł j pobwórja więziennego pewien 
więjień, jnajbujący się pob jego bojorem. §aEt uciecjEi po*  
bjiałał na obowiąjfowego wojnego barbjo rojpacjliwie i Eieby 
jesjeje ostatnio popabł w małe Ełopoty materjalne, posta­
nowił ?ejść je świata.

prjelot bjiwnych owabów. W oEolicy Riemen*  
cjyna nab łanami jboja pojawiła się ob strony powiatu 
wołEowysEiego chmura bjiwnych owabów, lecących na jnac?- 
nej wysoEośei wjbłuj linji Eolejowej w stronę Wilna, ©waby 

te, Eoloru popielatego, przypominały bubowa swa jwyEłą 
muchę, dyty ob niej jebnaE EilEaErotnie więEsje. 3awiabomiony 
o tern jjawisEu Wybjiał Kolnicjy w Wilnie, wysłał fomisję 
bla jbabania owabów. (Ostatnio prasa grobjieńsEa bowia*  
buje się, je wspomniana chmura bjiwnych owabów pr?e= 
leciała na stronę litewsfą.

pojar miasta Korelicje. Straty wyniEłe j po*  
wobu ostatniego pojaru w miastecjEu Korelicje powiatu 
nowogróbjriego, sięgają ogółem 2*ch  miljonów jłotych- Po*  
sjEobowanych jostało 147 właścicieli nieruchomości. Spa< 
liło się ogółem 80 bomów miesjEalnych j jabubowaniami 
gospobarcjemi. 5 więEsjych bubynEów spłonęły hale targowe 
Z 96 sElepami, bwie bójnice, sjEoła jybowsEa j bibljotefą, 
łubowy banE spólbjielcjy j całEowitym inwentarzem, jajejbnia 
strajy pojarnej, 6 sElepów spojywcjych, 6 pieEarń, restau­
racja i sEłab wóbeE.

Wilno. Ra obcinfu granicznym Wijajny ujęto Eilfu 
osobniEów, jaE się następnie oEajało, [cjłonEów litewstiej 
organizacji nacjonalistycznej taE zwanego „jelajnego wilfa”. 
prjcfrocjyli oni nielegalnie granicę. J^łrjymani posiabali 
broń palną.

J ja Eorbonu.
©Isjtyn. „©ajeta ©IsjtyńsEa*  wobec zbliżających się 

wyborów fomunalnych nawołując współrobafów bo zasta­
nowienia się nab połojeniem mniejszości polsEiej w Riem*  
cjech, pisje co, następuje: „Jest wśrób nas stały, zwarty i 
mocny jastęp polaEów i poleE, Etórjy bej strachu i obawy, 
a j gobnością nosją imię polaEa lub polEi i bo tego imię*  
nia jawsje się ptjyjnają. ten pierwsjy jastęp rośnie stale, 
choć moje niepostrjejenie. J ten to jastęp niesie i nieść bę­
bjie nieświabomym, wątpiącym, osjuEiwanym i jastrasjo- 
nym braciom nasjym słowa prawby, ftóra ostatecjnie jwy*  
cięjy. ©becnie, na 2 miesiące prjeb wyborami, spaba na nas 
wytęjony obowiajeE uświabamianta nieświabomycl; i pobno- 
sjenia na buchu wątpiących i jastrasjonych- Masy nasjego 
łubu musja jrojumieć, je taE, jaE Riemcy w polsce, taE my, 
Polacy w Riemcjccl;, rnusimy bbać prjebewsjystEiem o na*  
sje własne interesy. Musją*  jrojumieć, je niEt nie ubjieli im 
pomocy prawbjiwej i rjetelnej, jeśli sami nie staną jwarcie 
pob jebnym, polsEim sjtanbarem, reprezentującym w Riem- 
cjech półtora miljona łubu polsEiego. Musją jrojumieć, je 
tylEo śmiałość i obwaga prjynosi zwycięstwo i je najjago- 
rjalsjy prjcciwniE ma sjacuneE wobec obwajnego, a pogar*  
bę wobec bojącego się. Musją jrojumieć, je tylEo swoi, po*  
lacy, mówiący taEim jęjyEiem, jaE masa nasjego łubu, i cju*  
jący taE, jaE on, potrafią obronić go prjeb wyjysEiem go*  
spobarcjym, społecznym, Eulturalnym i narobowym. €o mu*  
sją jrojumieć nasje masy, a obowiąjEiem tyci;, ftórjy juj to 
wsjystEo jrojumieli, jest Erjewienie tych prawb wśrób łubu 
nasjego*.

£wy na swobobjie. S^Jgdjający bujym majątticm 
w prusacl; Wschobnich pob ©ąbinem nab rjeEą pissą prje*  
?ył strasjną noc. W ©ąbinic bawił wębrowny cyrE Klber*  
tiego, j Etórego w nocy wyrwały się 3 lwy. Tlbministrator, 
usłysjawsjy niejwyfły ryf w pobliju stajen, wysjebł joba*  
cjyć, co się stało. 2lle juj na progu bomu jostał uberjony 
w plecy, ©by obwrócił się, Eu swemu prjerajeniu jobacjył 
ogromnego lwa, Etóry prjygotowywał się bo sfoEu. JebnaE 
nie prjestrasjył się lwa, lecj potęjnie ErjyEnął. £ew, prjy- 
jwycjajony wibać bo głosu pogromcy, momentalnie ucieEł. 
po ErótEicj pogoni jbiegłe lwy ujęto.]

3 e ś w i a t a.
Pobrój niemiecEiego sterowca „©raf 3ep*  

pelin“ .Riebawno j Rjemiec wyruszył w pobrój na oEoło 
świata wielEi niemiecEi sterowiec „©raf 3eppelin“. Długość 
taEiej pobrójy wynosi 48,000 Eilometrów. pobrójnicy prje*  
jechali prjej (Europę i Syberię sjejęśliwie. Dopiero w ©o*  
Ejo, stolicy Japonji, prjy wjejbjic bo wielfiego h«njaru je­
bną j gonbol sterowca uległa rozbiciu, sEutEiem cjego pob­
rójnicy musieli się jatrjymoć 24 gobjin. €esarj japońsEi przy­
słał im w prejencie srebrne puhary. Ra brugi bjień stero­
wiec wyrusjył w balsją pobrój bo Tlmeryti. £ot obbył się 
sjejęśliwie. „3eppelin“, objechawsjy całą jiemię w przeciągu 21 
bni, 5 gobjin i 31 minut, powrócił bo Riemiec.

Katastrofa Eolejowa. W niebjielę bnia 25 j. m. 
o gobjinie 8 minut 4 rano pociąg pośpiesjny paryj—War- 
sjawa Rr. D. 23, wjejbjając na stację Buir pob Kolonją, 
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wykoleił sig. ffofomotywa i 7 wagonów, w tej licjbie 3 ja= 
graniczne, jostały wyrzucone j sjyn. 15 osób jostało jabi= 
tych i 30 ranycl;. iRasjynista, ciocia?, otrjymał rojfaj jwol= 
nienia biegu, wjechał j szybkością 90 kilometrów na gobji*  
ng na naprawiony prjej robotników tor. To było powobcm 
katastrofy, W pociągu tym jechało bu jo polaków bo polsfi.

Sanfructwo bankowe we Frankfurcie. Wiek 
fie porusjenie na berlińskiej giełbjie wywołało bankructwo 
„$ranffurter “Mllgemeine Versicherungsgcsellschaft“. To to= 
warjystwo ubejpiecjeń nalejało bo jebnego j najpowajniej*  
niejsjych jwiąjfów Kjesjy. Utrjymują, je Erach ten pociąg*  
nie ja ^obą banfructwó sjeregu banków i towarjystw ubej= 
piecjeń. Ricftóre j nich, jaf naprjyfłab połubniowo«?achobni 
bant we §ranffurcie, jawiesiły wypłaty. Janiepofojenie 
n? niemiecfich sferach finansowych jest tem wigfsje, jc taf 
ólbrjymiego banfruetma w Riemcjech jesjeje nic było. ©la 
ratowania upabłego towarjystwa tworjy sig nowy jwiąjef 
„2liliańce“, bo ftórego ma wejść 10 najpowajniejsjych ban» 
tów Kjesjy. Krach tówarjystwa franffurefiego poberwał 
cały system frebytowy Riemiec i blatego tej banfi pragną 
prjyjść j pomocą temu towarjystwu.

Riejwyfła jmyślność psa owejarsfiego. W 
Reufoeln pob Serlinem jbarjył sig jabjiwiający wypabef 
jmyślnośei psa owejarsfiego. (Oto niejafa Utarta Schley, 
jamiesjfała na ulicy tggera, w nocy postawiła na masjynce 

-gajowej ronbelef j mlefiem. Ragle Schleyowa jemblała. 
llllefo wykipiało i jgasiło płomień gaju. (Ba? ulatniał sig 
stopniowo, napełniając fuchnig. U) sąsiebnim pofoju spał 
bujy pies owcjarsfi, ftóry, pocjuwsjy gaj, ws?ebł bo fuch5 
ni, a jobacjywsjy lejącą bej cjucia panią, wyciągnął ją prjej 
otwarte na sjcjgście brjwi na forytarj. Ra świejem powie« 
trju Schleyowa objysfała prjytomność, a tymejasem jmyśl» 
-ny pies sjejefaniem obubjił sąsiabów. Kesjty botonało po« 
gotowie ratunfowe.

Tajna brukatnia pienigbjy. U) fltarsyłji, we 
Francji, wyfryto wielfą fabryfg fałsjywych pienigbjy papie*  
rotpych, cjynną ob 1924 rofu. ©b tego cjasu fałsjerje wy*  
puścili fałsjywych pienigbjy na sumg 6 miljonów franfów. 
Fałsjerje pobrobili równiej wielfą ilość jnacjfów pocjto- 
wych na ogólną sumg 600,000 franfów. Fabryka probtifo= 
wała tafje fałsjywe pasjporty i jaświabejenia inwalibjfie.

Kolon ja wygnańców. Ra połubniu Francji, w po*  
bliju Tulonu, istnieje osobliwa folonja wygnańców. Sfłaba 
sig ona j lubj>, ftórjy nie tat bawno jesjeje stanowili fwiat 

. społecjeństwa rosyjskiego, a ftórych niejmierne bogactwa 
miały w sobie coś ? prjepychu wschobniego. prjewrót boi*  
sjewicti j tyci; wyjyn strącił ich na bno prjepaści i obecnie 
jyją w biebjie i. cigjfiej pracy fijycjnej. llligbjy nimi jwraca 
uwagg rosły, cgorjały mgjcjyjna, stale jajgty w polu i w 
ogrobjie. Jest on spokrewniony j bomem byłych carów ro*  
syjsfichs Komanowych. jena jego, bawniejsja ojboba salo*  
nów petersburskich, trjy rajy tygobniowo ubaje sig bo Tu*  
łonu, gbjie na targu ma swój stragan, janosjąc sery i jaja. 
Jnna j pań pracuje jafo posługacjEa, otrjymuje ob 2 bo 3 
franEów ja gobjing, co jalebwic wystarcja na ngbjne utrjy= 
manie bla bjiecfa i bla niej, pobobne stanowisko jajmujc 
była bania bworu, ciesząca sig bujemi wpływami. Tragicjna 
jest postać Kosjanfi, ftórej wyjątkowa uroba utrubnia jna*  
lejienie jafiejfolwief ucjciwcj pracy; jwraca i wagg mgjcjyjn, 
bubjąc niechgć fobiet. Rie traci jebnaf nabjiei, je bieba nic*  
bługo prjyćmi blasE jej pigfności i wówejas jnajbjie jajccie. 
IPsjystfich tych biebafów cechuje spofój, pogobjenie sig’ j 
losem i pragną jebynie,, aby, sforo jyć nic mogą jat prjy*  
stało potomfoni sjlachetnycl; robów, umrjec ? gobnością.

25 y ł y w ó b j 21 r m j i 3 b a w i e n i a, j e n e t a ł 25 ó o t h, 
umarł w ubóstwie. Jmarly w je-sjłym rofu prjywóbca 
i syn. organijatora ’ rmji Sbareienia, j,eneral Sooth, pojo» 
stawił w spabfu swój munbur,. bielijng i filfa Esiąjef. ©*  
fiarnr, pełne poświgccnia i chrjeścilańsficj miłości jycie ja- 
fońcjyła. śmierć tego szlachetnego mgja, ftóry był taf wici*  

..Eim bobrocjyńcą bla blijnich,. je pojostawił bjieci jupełnie 
.bej jaopatrjenia. Ra wychowanie bjieci łoją obecnie prjyja*  
ciele jmarłego.

S u r m i s t r j m i a s t a T h«c a g o p r j e m y t n i E i e m 
alf oh obu. 250 urjgbnifów policji prjeciwalfoholowej u*  
rjąbjiło niebawno w stanie Jnbiana, w Ameryce północnej, 
obławę na przemytników alkoholowych i aresztowało 300 o*  

sób. Wśrób aresztowanych jnajbuje sig burmistrj miasta 
€hicago, jafo tej sjef policji tegoj miasta, oraj wielu stu*  
bentów. Surmistrja i sjefa policji wypusjejono na wolność, 
ja uprjebniem złojeniem faucji w sumie 15,000 bolarów.

Wajne o b Ery ci a archeologicjnc. ŚDonosją j 
Charkowa, Rosji Sowieckiej, je specjalna fomisja atefye-- 
ologicjna, prjcprowabjająca ob błujsjcgo cjasu babania ar*  
chcologicjne na Krymie, obfopała w okolicach 2llusjty ruiny 
miasta jbubowaneg.o webług opinji ucjonycl; w V*ym  wiefu 
po Chrystusie. ©bfrytc ruiny obejmują obsjar 80.000 metrów 
fwabratowych, Prawbopobobnie są to ruiny stolicy państwa 
(Botów krymskich, ftórą nosiła miano ©sfifetwele. Rligbjy 
innemi wśrób ruin jnajbuje sig filfa bomów, ftóre nie nległy 
wcale jnisjejeniu.

Karawany śmierci, poją świgtą Uleffą, bgbącą 
celem pielgrjymcf wsjystfich muzułmanów, ujnają IRdhome*  
tanie<sjyici ja świgtą Kerbelg, miejsce, gbjie spocjywają 
sjcjątfi wnuka prorofa, mgejennifa óusseina. Wśrób mo*  
notonnego, mogącego wpgbjić w oblgb, śpiewu ciągną rof 
rocjnie prjej bjiEie wąwojy Jranu karawany wiernych- 3a 
fajbą tafą farawaną pielgrjymów ciągnie bruga farawana 
sjafali i hyjen, gbyj pielgrjymi ci wioją na wielbłąbacl; o*  
winigte w pokrowce ciała jmarłycl; »» ciągu rofu świgtobli*  
wycl; nręjótr', ftórym prjystoi być pochowanymi obok świg*  
tych grobów w Kcrbeli. ©bór rojEłabających sig ciał rojnosi 
sig balefo po górzystej pustyni i prjyciąga sjafali i hlieny! 
Kjabfo fieby farawana tafa sjcjgśliwie bociera bo Kcrbeli. 
Tiroga takiej karawany jest jajwycjaj jnacjona liejnemi gro= 
bami mniej wytrwałych pielgrjymów. Tjgsto wśrób piel» 
grjymów wybucha bjuma, bjiesiątfująca lubji i wielbłąby, 
a jesjeje cjgściej farawany pabają ofiarą czyhających na nich 
rojhójnicjych banb Sachtiarów. prjeciwności te nie obstra*  
sjają wsjaEje wiernych ■ pielgrjymi, j ftórych rjabEo ftóry 
wraca w robjinnne strony, ciągną bo świętej Kerbeli,

Spratny religijne.
Solsjewicfi befret prjeciw religji. „Jj« 

wiestja” rosyjsfie j bnia 20 kwietnia r. b. jawierają cjgściowy 
tekst befretu, uchwalonego prjej Wsjechrosyjsfi Komitet wy= 
fonawejy, prjeciwfo jwiąjfom religijnym. Sbefret ten jwią?5 
tom religji jafajuje: 1) ©bstgpować lub wybjierjawiać bu= 
bowle i wsjelfic wogóle . nieruchomości, tylko posjcjególni 
cjłonfowie mogą na własną obpowiebjialność nabywać lub- 
wybjierjawiać nieruchomości bla celów kulturalnych- 2) 34*  
fajuje sig ubjielania nauki religji w sjfołach państwowych 
i prywatnych, oraj w jafłabach wychowawcjych- TylEo 
w seminariach buchownych w afabcmjach teologicjnych i na 
kursach teologicjnych bopusjeja sig naufg religji. 3) prjy» 
musowe opobatfowanie ejłonfów jwiąjfów religijnych na cele 
wyjnaniowe jest jafajane. ©ojwala sig jbierać batfi bobro= 
wolne na cele wyjnaniowe, ale jebynie śrób cjłonfów banego 
jwiąjku ,i poją Eościołem i bomami moblitwy. Srobfi jebrane 
w tafi sposób mogą być ujywane jebynie na utrjymywanie 
bomów moblitwy i inwcntarja kulturalnego oraj na wyna= 
grobjenie fsigjy. Wyfrocjenie prjeciw tym prjepisom pob= 
lega karje. Tworjenie funbusjów j bobrowolnie bostarcjo*  
nycl; śrobków jest jakajane. 2lrtyfuł 17, tego’bekretu jakajuje 
rwiąjkom religijnym: jafłabanie fas japomogowych óla cjłoii« 
ków jwiąjfów; wspieranie cjłonfów jafiejfolwiek organijacji 
religijnej; używanych śrobków, jebranych na cele pojawyjna= 
niowe; organijowańie jebrań religijnych bla bjieci, młobjiejy 
i kobiet; organijowanie wiecjorów biblijnych, literackich, mu» 
jyfalnych i wogóle rojrywfowych; urjąbjanic kursów rgfo= 
bjielnicjych, religijno=filo?'oficjnycb i jgjykowycb; urjąbjanie 
wyciecjef, jakłabanie przytulisk, bla bjieci, bibijoteE, cjytelń 
i sanatoriów. Jest to planowe paralijonanie wsjelkicj pracy 
organijacyjnej i niwccjenie ; obstaw materjaliiych jycia ko= 
ścielnego, ale nic ulega wątpliwości, je jywa wiara jnajbjie 
i w tych warunkach sposoby realizowania swoich ibeałów

Porabntf gospobarsti.
Rawojenie ojimin kwasem fosforowym, 
©jiminy: psjenica i jyto, są wajnemi probuktami ja» 

równo bla rolnika jaf i bla państwa. — Sa one roślinami, 
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ftóre jajmują buje prjestrjenie jiemi uprawnej i stanowią 
pobstawg wielu gospobarstw, ftóre głównie uprawiają je. 
dlatego tej nalejy połojyć nacisf na ic£> uprawy i bąjyć bo 
jwigfsjenia plonu, prjecigtny jbiór jbój u nas jest mały 
i niebostatecjny. H>iele sig sfłaba na to prjycjyn. Prjycjyną 
tu jest i jła uprawa roli i brobne jiarno siewne, jła pie= 
Iggnacja, jbytnia wilgotność gruntów, a tafje i niebostatećjne 
i niewłaściwe nawojenie. — Ujywanie nawojów sjtucjnych 
i nawojenie niemi pob rośliny nie jest tafie, aby mogły te 
rośliny wybać bobry plon, gbyj braf im pofarmów. — <D ile 
nawojy są ujywane, to jnów popełniane są błęby w sposobie 
icl; stosowania. Cjgsto nawoji sig jebnostronnie i niewła*  
ściwemi nawojami. Kolnif musi sobie uświabomić to, je 
nawet gby bobrje uprawi rolg, gby wybierje cjyste i jbrowe 
jiarno siewne, to plonu bobrego nie otrjyma, gby jle stosuje 
nawojy i w niebostatecjnej ilości. Rawojenie tylfo nawojami 
naturalnemi, obornitiem lub fompostem nie wystarcjy na to, 
by bać bobry jbiór, tafi jafi byśmy sobie jycjyli. Jresjta 
tych nawojów nigby nie wystarcjy, by bawać je pob wsjystfie 
rośliny. — Cały sjereg boświabcjeń na stacjach boświab*  
cjalnycl; i w rójnych miejscowościach potwierbja, je nawo*  
jenie sjtucjne opłaca sig i je bo otrjymania nowego plonu 
jest niejbgbne. — ©no to, poją stosowaniem nawojów natu­
ralnych ujupełnia potrjeby pofarmowe roślin i prjej to po*  
wołuje jnacjne pobwyjsjenie plonu jarówno jiarna, jaf i sio*  
my, a oprócj tego pobnosi jafość jiarna. Rawojenie pełne 
to jest ajotem, fwasem fosforowym i potasem webług bo*  
świabcjeń jbiorowycb, pobnosi prjecigtnie jbiór jiarna ojimin 
o 6 ctm., a próc? tego obpowiebnią ilość słomy. — Jaś 
samo nawojenie fosforowe bało w rofu 1927 prjecigtną 
jwyjfg 210 fg. jiarna i 308 tg. słomy. W posjcjególnycl; 
wypabfach jwyjfa była wigfsja, gby w jebnym j boświabcjeń 
wynosiła 1090 fg. jiarna. ©oświabcjenia te wyfajują, je 
nawojenie fwasem fosforowym obot nawojenia ajotem 
i potasem ma bla ojimin buje jnacjenie. S^^cjenie to bla 
ojimin tłumacjy sig wielfim wpływem, jafi fwas fosforowy 
wywiera najpierw, bgbąc pofarmem roślinnym i materiałem, 
j ftórego roślina bubuje swój organijm, wpływem, jafi ma 
obecność fwaśu fosforowego prjy tworjeniu sig i rojwoju 
roślin w całym ofresie wegetacyjnym. SRa to bujy wpływ na 
bobre prjetrwanie ofresu jimowego prjej ojiminy, na wjmoc*  
nienie ic£ i jwigfsjenie obporności młobych roślinef prjeciw 
chorobom i wpływom atmosferycjnym. — Kwas fosforowy 
wywiera bobatni wpływ na rojwój uprawianej rośliny, 
wjmacnia słomg, jnacjnie polepsja jafość roślin, jwigfsja 
jawartość białfa w jiarnie. To tej rośliny ob samego po*  
cjątfu potrjebują bo swego rojwoju bostatfu fwasu fosfo­
rowego. Oejeli baje sig pob ojiminy obornif, co nie powinno 
być praftyfowanc, wteby wsfutef tego, je obornif musi sig 
rbjłojyć, aby bać pofarm, opójnia sig rojwój roślin, co jest 
sjtobliwem jwłasjeja wteby, gby jasiew ojimin był opójniony. 
Prjy nawojeniu fwasem fosforowym w postaci nawojów 
słtucjnych baje sig roślinie pofarm w formie prjystgpniejsjej 
nij miałyby w obornifu, to tej rośliny mogą j niegó sjybciej 
storjystać. — ©jimina wteby sjybciej i mocniej wytwarja 
forjenie, prjy pomocy ftórych lepiej wyforjystać bgbjie mogła 
inne pofarmy, jaf ajotowe i fosforowe. — Rawojenie fwa= 
sem fosforowym, jaf i ajotem i potasem, powobuje wjmoc*  
nienie i uobpornienie roślin prjeciw jłym warunfom, chroni 
w pewnym stopniu równiej ob wymarjania roślin. 3własjc?a 
prjy pójno sianych ojiminach, nawojenie fwasem fosforo*  
wym jest śrobfiem bo japewnienia bobrego prjejimowania 
roślin, poniewaj ojiminy są roślinami o bługim ofresie 
wegetacyjnym, wigc nalejy pob nie stosować tafi nawój ftó*  
ryby, bostarcjał pofarm w całym ofresie pobierania, pocjy- 
nająć ob jesieni, aj bo ofresu fłosjenia. Rlusi wigc to być 
nawój, ftóry nie jostaje wypłufiwany w głgbsje warstwy 
gleby, a jebnocjeśnie rojfłabajacy sig wolniej, w miarg ja*  
potrjebowania prjej rośliny. — Tym warunfom obpowiaba 
tomasówfa, ftórej rojfłab obbywa sig stopniowo, a ftóra 
jebnocjeśnie nie jest wypłufiwana j wierzchniej warstwy 
gleby. — 1© glebie tomasówfa, rojfłaba sig pob wpływem 
fwasu wgglowego. fwasów organicjnycj) i prjej jetfnigcie 

„©ajetaRTajursfa" i „R o w i n y“, pisma, poświgeone 
sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co niebjielg. prenu­
merata fpsjtuje miesigejnie, łącjnie j bobatfiem „Rasj świap
i „Rasjświatef" 1 jłoty; prjesyłaniem bo bomu. ©la płacących 
ja cały r?f j góry opłata wyniesie 8 jł. ©la płacących ja 
pół rofu 4,50 ił. Ł>la płacących fwartalnie j góry 2 jł. 50 gr.

sigJJj forjontami roślinnemi. Jest ona wybornym nawojem 
na glebach leffich i na glebach jafwasjonych, a to j tego 
wjglgbu, je jawiera ofoło 50 procent wapna, ftóre roślinom 
slujy nietylfo jafo pofarm, lecj tafje sprawia, je gleby stają 
sig mniej fwaśne, co jest forjystne bla roślin i poprawia 
fijyfalne własności gleb, ©cjywiście moje być jastosowana 
i na glebacl; cigjsjych, jwłasjeja tam, gbjie wapno juj bawno 
nie było stosowane i gleba jest leffo jafwasjona. Taficb 
gleb jest u nas barbjo bujo. — Tam tomasówfa nietylfo 
bostarcjy pofarmu, lecj tafje gleby te poprawi. Tomasówfg 
nalejy rojsiać prjeb jasiewem jiarna i jmiesjać bobrje j jiemią. 
T)obre jmiesjanie j glebą jest wajnym warunfiem bjiałania 
nawoju, gbyj tylfo wteby rośliny mają mojność wyforjysta- 
nia j nic£ pofarmów. psjenica co bo nawojenia fosforowego 
ma wigfsje wymagania nij jyto. ©aje sig wigc tomasówfi 
na l;eftar bo 300 fg., ocjywiście jalejnie ob stanowisfa, 
w ftórem ibjie. — 21 wigc ubojsje stanowisfa, jaf po fło*  
sowycl;, wymagają silniejsjego nawojenia, jaś po motylfo*  
wycj> bujo mniejsjego. — To samo i na glebie cigjsjej mojna 
nawojić słabiej, na Ijejsjych silniej. — pob jyto stosuje sig 
bawfi bo 300 fg. na ^cftar.

Jmarjnigtycf) brjew nie wycinać.
Jewsjąb nabchobją wiabomości o tern, je brjewa w ogro*  

bach owocowych, ftóre pojostały w rofu biejącym bej liści, 
nie wsjystfie są stracone, ©tajuje sig, je w wigfsjości 
wypabrów mrój "jnisjcjył tylfo forong, pącjfi i liście, jaś 
pień pojostał nienarusjony. To tej w prjysjłym rofu te 
brjewa, ftóre bjiś wybają sig jaschnigte, bgbą fwitły. Ra po*  
cjatfu lata ogrobnicy w wielu wypabfach c^cieli tafie niby 
jaschnigte brjewa powycinać, bopiero ja rabą starsjych ogrob*  
nifów pamigtających pobobne sytuacjg, janied;ano tego, praf- 
tycjni ogrobnicy twierbją, je o ile jima bgbjie łagobna, to 
w rofu prjysjłym nalejy sig spobjiewać taf wielfiego uro*  
bjaju, jafiego obbawna polsfa nie pamigta, albowiem brjewa 
obpocjgły bosfonale.

prosimy o mptacanie prenumeraty.

IDesoty fcjcif
W s ą b j i e.

Sgbjia: Komisja stwierbjiła, je w mlefu, sprjebawa*  
nem prjej was, było barbjo bujo woby!

©sfarjony: Co to jnacjy bujo? Rllefa było w bańce ja 
20 jłotych, a woby tylfo ja 2 grosje.

ill a ł e n -ogi.
Kupiec: Który numer buetfów pan nosi?
Kupujący: Cjterbjiesty cjwarty.
Kupiec: Kcl;, co ja wielfie nogi!
Rlatfa fupującego: 2llej panie, syn mój ma małe nogi, 

tylfo tafi wielfi numer potrjebuje.

Kynfi.
Kynef jbojowy. Ra giełbach jbojowych w Wajtsja­

wie płacono w bniu 6 wrjeśnia ja 100 filo: jyto 26,00, psje­
nica stara 46,00, owies jebnolity 24,00, jecjmień na tasjg 
27,00, jgejmień browarny 31,00, rjepaf 69,00, mąfa psjenna 
lufsusowa 90,00, mafa psjenna 654oprocentowa 80,00, mą*  
fa jytnia 70-pioccntowa 41,00, otrgby jytnie 18,00, otrgby 
psjenne 20,00 jłotych-

Kynef p i e n i g j n y. Ra gielbjie warsjawsfiej płacon- 
w bniu 30 sierpnia ja bolar 8,90, angielsfi funt sjterling 43,23, 
sjwajcarsfi franf 1.71 i pół, austrjacfą forong 1,25 ro- 
syjsfi rubel jłoty 4,58 jłotych.

Kebafcja w Warsjawie: ttoja 1 m. 10, tel. 408*24.  Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.
________ Kebaftor obpowiebjialny: Emilja Sufertowa-Siebrawina. Wybawca: 3rjesjenie Ewangelifów polafów.

©rutarnia .Współcjesna* * 1 w Warsjawie, Sjpitalna 10, tel. 193=95.


